KURJER ZAGŁĘBIA 


Dziennik bezpartyjny polityczno-Spałeczn:-literacki, Wychodzi codziennie w godzinach rannych z wyjatkiem dni poświątecznych. 


PRZEDPLATA 


w Sosnowcu z odnoszeniem rocznie mk. 1200, 


półrocznie 


— miesięcznie mk 100. pocztę mk, 115. — 


«Kurjer Zagłębia* kosztuje 


600 kwartalnie mk. 300, | 


| o interesach 
mniej mare 


OGLOSZENIA, Za jeden wiersz petitu lub jego 
miejsce na I-ej stronie Mk 15 .w takściez Mk 20 | 
po tekście reklamy Mk. 10 Zwyczajne mk:7,50 
Drobne: 2 Mk. za wyraz, dia poszukujących 
pracy i o rzeczach zgubionych, 5 mk. Za wyraz, 
hondlowych A ma ątkowych naj- 


Cena pojedyńczego egzemplarza mk. 5.00 - (Na G. Slasku 50 fan.) SOSNOWIEC sobota daia 16 kwietnia 1921 roku Nr. 83 Rok XV 


, Adres Redakcji I Administracji: SOSNOWIEC, 
ulica DęblińskaNr 1 z 
Adres dla depesz: „KURJER* — 30SN_ -:- 


| Administracja otwarta od 9 rano bez przerwy 
do g.7 wiecz Winledzielę fświęta od 8 do 10 r. ° 


ś fp. 


JOZEF PODSIADŁO 


Nontroler Powiatowej Kasy Chorych 
opatrzony św. Sakramentami zasnął w dniu 14 kwietnia 1921 r. przeżywszy lat 57. 


Wyprowadzenie zwłok z domu przy ulicy Swobodnej Nr. 8 nastąpi w sobotę 
w dniu 16 kwietnia o godz. 8 i'pół rano do kościoła p 'rafjalnego w Sosnowcu, 


a po nabożeństwie na cmentarz miejscowy 


jaciół i znajomych 
1843 


AUTO-STA 


Kraków Sławkowska 32, Tel. 500 
Adras telegr „Autostar“. 


100 samochodów ciężarowych 3 do 5 tom 
pierwszorzędnych fabryk, jak „Benz Gagenau' 


„Horch<ść, À „Opel, 


Wszystkie 


„Womag' 
miast ze składu w Krakowie do odbioru. 
samochody na pełnych obręczach gumowych 


etc. natych- 


Gwarancja na przeciąg 6 miesięcy Na składzie wszelkie 


przybory i części składowe do samochodów 1544 


D Eea aeii i | 


Przeciw niemieckiemu bojkotowi 
gospodarczemu Polski. 


Centralny Związek Pols 
kiego Przemysłu Górnict- 
'wa, Handlu i Finansów, w 
imienu wchodzących w 
skład jego organizacji gos. 
podarczych z całej Polski 
ogłosił deklarację następu 

Qiącej treści: 

Nie dość jest, gdy na 


w traktacie pokojowym — 
trzeba, by umiał stać na 
straży praw swoich. Stró 
żem traktatów jest naród, 
bo od postawy i woli naro 
du zależy, czy przeciwnik 
traktat uszanuje, czy też 
go zlekceważy i jak szma- 
tę papieru podepcze. Pe 
Miąc lojalnie swoje zobowią 
zania traktowe, naród po- 
winien pilnować  lojalneśgo 
wypełnienia zobowiązań 

ez stronę przeciwną. 

dy akt nielojalny kon 
trahenta udaremnić można i 
przeciwko niemu samemu 
obrócić zbiorowym wysiíł- 
kiem broniącego praw swo: 
ich narodu. 


aż 
ze” 
as 
E 
= menej Lidja Salmonowa, 
Page | omas wiraże. 


Dziś i dni następne wystawiamy potężny obraz sezonu 


„Okropny zakład”. MALARJA 


Wspaniały dramat w 6 część. 
główne 


osiy Taljana Ssrgejówna 


rymadonna artystka baletu. Przecudne sceny, nadzwyozajaa treść 
j Piękna symboliczne sceny i wspaniałe faúoe ro- 
syjskie wprowadszją widsa w zachwyyń. 


Musimy i możemy te- 
raz na wysiłek taki się zdo 
być wobec Niemiec Dążą 
one do przemazania zobo 
wiązań, które przyjęły pod 
pisując Traktat Wersalski. 
usiłują wykorzystać trudną 
sytuację gospodarczą Pols: 


i ki i zmusić ją do zrzecze 
ród zawaruje sobie prawa | 


nia się praw, w tym trakta 
cie, zawarowanych. 


Niemcy chcą, by Polska 


Oczem zawiadamiają krewny h, przy- 


Żona i synowie. 


|" A 
Lokomotywy 


na tor normalny i kopal- 
niany nowe i- mało uży- 
wane, 


Wiadomość listownie War- 
szawa, Kredytowa 4, T. 
Marx 1832 


chcą zawrzeć z Polską ta 
ki traktat handlowy. który 
by im pozwolił poprzez 
Polskę zapanować nad ryn 
kami rosyjskiemi i  wyzys- 
kaé chwilę przewagi swe: 
go przemysłu, który kwit 
nie, podczas gdy przemysł 
polski z trudnością dżwiga 
się z klęsk wojennych. 

By Polskę do zawarcia 
takiego traktatu zmusić, u 
siłują Niemcy nniemożliwić 
jej odbudowę gospodarczą 
tym celu  deprecjonują 
Niemcy markę polską, w 
tym celu wydały zakaz wy 
wozu towarów do Polski, 
urągając podpisańym w 
Wersalu zobowiązaniom. 
Zekaz ten jednak stać się 
może środkiem obosiecz- 
nym, — bo nietylko Pols- 
ka potrzebuje maszyn i na 
rzędzi niemieckich, lecz i 
przemysłowcy niemieccy 
dążą do zbytu swoich wy- 


zrzekła się prawa likwido | robów w Polsce — ^ co» 
wania majątków niemiec- | raz więcej ofert handlo- | 
kich w zaborze pruskim, | wych przypływa do Polski 


chociaż, nie mogą zaprze 
czyć, że majątki te powsta 
ły, jako dzieło , przemocy 
nad wielkim odłamem `na 
rodu polskiego. 


Niemcy chcą dalej, by. 


Polska zawarła Z niemi 
traktat handlowy, któryby 
unicestwiał prawa w dzie- 
dzinie wymiany handlowej 
przyznane Polsce jako re- 


kompensata za zniszczenie - 


przemysłu polskiego przez 
politykę władz  okupacyj- 
nych i wojnę. Niemcy 


"chwili, przemysł 


ze strony niemieckiej, 

Drogo więc mogą zapła- 
cić Niemcy za pogwałcenie 
traktatu. Stawiając na kar- 
tę rynek polski, mogą ten 
rynek przegrać na zawsze 
Jeśli Polska potrafi zastą- 
pić dzisiaj towary niemiec 
kie innemi, to nie łatwo 
przyjdzie Niemcom zdobyć 
rynek polski po raz drugi. 
I dzisiaj nawet, w tej 
dla Polski 
niemiecki 
jedynem 


najtrudniejszej 


nie jest dla nas 


W sprawach”redakcyjnychŹredaktor przyjmuje 

- Interesantów tylko od 11—8 w poł.i od 6—7 w 
PRENUMERATE „i 

4 Kantory własne oraz Księgarnie w Zagłębiu Tow 
4 Akc. „Reklama Polska” w Warszawie i 


OGLOSZENIA przyjmują 


weary- 


stkie Biura ogłoszeń w kraju: i zagranicą. 


źródłem odbudowy. Pols- | pewne wkrótce moment, ‘kiedy 


ka nawiązuje coraz żyw” 
szy kontakt handlowy z 
zachodem, coraz więcej to 
warów przychodzi do nas 
przez Gdańsk z poza Nie- 
miec. 

Odwetem sfer gospodar 
czych polskich za bezpra- 
wie Niemiec będzie dąże- 
nie każdego kupca i prze 
mysłowca polskiego do na- 
bywania potrzebnych im 
przedmiotów odbudowy na 
innych rynkach niemieckich 
Będzie to zbiorowy odruch 
naturalny, wywołany ko“ 
niecznością, będzie to rów 
nież prąd świadomy 
świadoma akcja narodu, 
występnjącego w  obrenie 
praw swoich. 

Jesteśmy Niemcom po* 
trzebni jako rynek zbytu 
jako dostawca wielu mater 


jałów i jako pośrednik w | 


handlu ze wschodu Każdy 
nasz krok naprzód w kie 
runku zastąpienia towarów 
niemieckich innemi prze- 
chylać będzie szalę na na- 
szą stronę. każdym 
dniem zwiększać się bę 
dzie dla Niemiec niebezpie 
czeństwo utraty korzyści 
ze stosunków handlowych 
z Polską — z. pobudek 
własnego interesu, pod na 
ciskiem własnych sier prze 


mysłowych będą Niemcy 
musiały ustąpić. 
Pogwałcenie traktatu, 


które miało Polsce dotkli- 
wy cios zadać, — przeciw 
ko samym Niemcom się 
obróci, bo słery gospodar 
cze polskie wraz z całym 
narodem w zupełności ro 
zumieją rolę, jaka im dziś 
w obronie praw traktato 
wych Polski przypada, 
i zaznaczenie, jakie ta obro 
na mieć będzie dla unieza 
leżnienia gospodarczego 
Polski od Niemiec. 


|iprowizacja  kopalniana 


a miejska. 


Jak się idowiadujemy ze 
źródeł dobrze poinformowanych 
górnicy I wogóle pracownicy 
kopalnianś nie mają żadaych 
powodów do obaw, że posba- 
wiepi zostanę dotychczasowych. 
mórm aprowizacyjnych, Rząd 
w dalszym ciągu troszczy się 
o to, by na czas i w odpo- 
wiednią ilość żywności zaopa- 
trzyć kopalnie, ©, 

Jaądaskże należy liczyć 


się 
z tem, że przyjdzie i to 


eprowidowacie pracownitów 
przejąć będą musieli przemy- 
ałowcy, którzy nabywaś będą 
żywność z woloej ręki, na sza- 
sadach wolnego handlu "i przy 
awoboduej konkurencji dostaw- 
ców. 

Jag dziś zatem należałoby 
pomyśleć o odpowiądaich źró" 
dłach zakupów i xorganicowas= 
niu dostaw dta kopaloi, które 
będą mialy pod tym wszględam 
powaśne zadanie, 

Gorzej natomiast przedsta” 
wia się ap.owizacja ludności 
miast, która mocno szwankuje 
i niedomaga, 

Sądzimy, że rząd zwróci 
jednakże uwagę na tę sprawę 
i Mis. Aprowizacji w szczegól - 
ności o mieszkeńców Zagłębia, 
zawsze pokrzywdzonych - na 
żołądku, dbać będzie więcej, 
mie narażając Magistratów na 
zapychanie żołądków mieszkań : 
ców zamiast chlebsm żytain Í 
zdrowym, znamiastkami = róże 
mych dodatków, częstokroć dla 
zdrowia szkodliwych. > 


Prasa stołeczna 
aprowincjonalna. 


Prasa stołeczne, zajęta wiel 
ką polityką za „mało poświęsa 
uwagi ośrodkom poszczegól- 
nym kraju; z. 

d czasu do czasu zaled- 
wis pojawi się w piśmia ato: 
łecznem jakaś niewielka kore- 
spondencja „to stąd „to zowąd, 
zamieszczona bsz komeńtarzy 
i na tem koniec. Korespondea 
cje te przytem i szkice z pro- 
wiacji ujęte w formę fragmen: 
taryczną, slabe dają po- 
jęcia czytelnikowi o życiu umy 
słowem i kulturalaem, o po- 
trzebach społeczeństwa aa pro- 
wincofi, 

A jedaak w miestach i c£- 
łych ośrodkach przemyałowych 
poszczególnych dzielnic kraju 
zachodzą poważae zdarzenia o 
któr ych prasa stołeczna milczy 
choć je porusza prowincjonalna, 


Zagadniania z dzieduiny go-, 


spodarki komunalnej misst, ato- 
sanek 
do mich, polityka komunalna 
poszczególnych powiatów i sto- 
sunck do niej władz  cantral- 
mych, braki i potrzeby ludaości 
w zwiąsku z rozwojem handlo- 
wym i przemysłowym miast — 
wszystko to nie znajduje oświe 
tlenia w. prasie stołecznej, z 
krzywdą dla rozwoju go 
krajw, z krzywdę dla ludności. 

Prasa prowiacjomalna mie 
zawsze dociera de- zacisznych 
gabinetów ministerjalnych, Więk 
szość plsm warszawskich, mi” 
mo iż otrzymuje gazety z pro- 
wiacji nie iateresuje się życiem 
tej prowincji. A szkoda. Wiel 
ka szkoda. Częstokroć odpo- 
wiednie oświstlenie wielu fak- 
tów, zachodzących aa prowin- 
cji, w sposób bezstronny obje” 
ktywny wiele by pomogło do 
rozwoju prowincji przez bacs- 


ee. TRETTEN 


sejmików powiatowych- 


N 


2 


A 


niejsze zwrócenie uwagi na 
nie sfer odpowiednich, 

Prasa stołeczne, jest bliżej 
rzadu, jej głos łatwiej przedo- 
„staje się do czynnników decy- 
dujących i w wielu sprawach 
w których głosy prasy prowia” 
cjonalnej są głosami  wołajęce- 
go na puszczy, zdołałaby wpły 
nać na taką Czy toną decyzję 
miarodajnych czynników. Stąd 
też konieczny jest ściślejszy 
kontakt prasy Erua b pra- 
są  prowśocjonalną: ontakt 
tem wotalić nio jest trudaoi 

Wystarczyłeby, gdyby pic” 
ma prowicejeasiaa były skru” 
pulatalej czytywame przez od- 
pewiednich redaktorów-referen- 
tów działów pism : otełecznych, 
Wystarczyłoby zaprowadzić sta 
łe rubryki w pismach warsza«- 
akich w których to życje pro" 
wincjonalae znalazłoby i odpo 
wiednie omówienie, 

Mamy nadzieję, 
stołeczna uczynić to zechce 
czem przyczyni się nia mało 
do poznenia przez ogół szerszy 
społeczeństwa życia nie tylko 
stolicy, ale i prowiacji. 


że prasa 


otas, ` 


Trzykrotna wyprawa, 


Mała liczba stróżów moc 
mych oraz nieliczne posterunki 
policyjne w Warszawie 
rozzuchwsiają  rsezimieszków, 
którzy w śródmieściu dokony- 
woją coraz to zuchwalszych 
kradzieży z włamaniem lub pod 
kopami.-_ 

Złodzieje t. zw. „podkopy- 
wacze” dostali się pewnej ne- 

do magazynu mebli p, f. 
‘Bracia Thonet” przy ul. Mar- 
azałkowskiej mr, 141 gdzie prze 
bili otwór w ścianie i zakradili 
się do sąsiedniego magazynu 
kapoluszy p. f, „Jan ne”, 
zmowu przebili ścianę 


rów 


ocz mie zrazili się tem, gdyż 
zaczęli juz przebijać ścianę do 
czwartego sklepu, składu tiulu, 
koronek, wstążek orax towarów 
wełnianych i bawełalanych p. f, 
„E. Koweolcka i S ka”, lecz wi- 
docznie zostali wtedy spłoszeni. 
gdyż mie przebiwszy otworu 
uciskii. 

Nie zrażsni niepowodze- 
niem, złodzieje w mocy z ub. 
niedzisli na poniedzialek prze- 
dostali się przez parkan od ul. 
Zielnej do wspomnianego wy- 
tej domu, dzie po drabinie, 
weszli na balkon I piętra otwo- 


Zaniec Miljardów, | 


Byli właśnie na ulicy Nur- 
ków; następnie Zoe przebyła 


- plac Maubert, ulicę Bernardyń- 


ską, zcowu wrócila 1 wezzła 
ma clicę Mostowa. 


Marcou, idąc o pistnaście 
kroków, mie epórzczał jej s 
; OCZB: 


Zoe, czy to myśllwszy dro- 
“ga; czy też w obawie” ażeby 
mie była ślsdzoną,  przeszia 
całą długość ulicy Mostowej, 
wzóciła przez ulicę-S-go Wikto- 


`a i osstępnie waczła w wąską 


` pędzną i złobrukowaną uliczkę, 
awena clica d'Arras, która ia- 


"cay ulicę S-go Wiktora x uli- 
"cą Clopin. 


Zoe zatrzymała się przed- 


numerem siódmym; był to dom 
siary, zapadły, i bardziej znisz- 
czony niechlujstwem lokatorów 


© golżeli zębem czasu. 


' Mircou chciał ją zatrzymać, 
ala się cofaął ustychmiast: 

Przęszio godzina upłymąła, 

R Marcou todąc w biocie i 

mcknąc Ba deszczu wciąż po- 


K URJ 


rzyli drzwi wytrychem i weszli 
do kladu mebli Maksvmiljana 
Kalmusa. Tam wycięii otwór 

w podłodze, przebili sufit i do- 

stali się do wopomnianego ma- 

ńazynu p. f. „E, Kowalska i 
a a”, e 

Złodziejów musiało być kil- 
ku, gdyż jeden plądrował w 
sklepie, wybierając sztuki ma- 
terjałów i podając js przez 
otwór, poczem wyrzucano je 
przez okno I-go piętra 'na po- 
dwórze, Tem iany złodziej pa- 
kował towary w kryty wózek 
ręczny, należący do kawiarai 
braci Hirasfeld, mieszczącej cię 
w tymże domu. 

Około g. 5 rano, gdy wózek 
był napchany po brzegi, kilku 
dsiesięciu sztuksmi msterjsłów 
złodzieje oderwali skobel przy 
bramie, otworzyli ją i zamia- 
rzeli wyjechać z łupew, 

Nocny etróż, zauwatywezy 
otwartą bramę i stojący w po” 
blita wózek, wazczął slarm. 
Bramę zamknięto, przesznkano 
cały dom, lecz złod:iejów nie 
ujęto, Tym sposobem dsięki 
czujności stróża, właściciele fr 
my odzyskali wszystkie gotowe 
łuż do wywiezienia towary 
znaczuej wartości, Po doklad- 
nem  cbliczeniu stwierdzono 
tylko brak kilku sztok cienkie- 
go damskiego materjału, war 
tości 5.000 mk. które zapewne 
ztodzieje zabrali ze sobą, Po” 
zatem właścicielowi składa me 
bl, Kalmasowi, zginęły mate» 
sjely na obicia meblowe. [I ta 
druga nieudana kradzież niu 
zraniła złodziejów, gdyż mocy 
wczorajszej, po wycięciu deki 
pod wystawą, dostsł się zio- 
dziej od ulicy do nieoświetlo- 
mego tej aocy magazynu towa 
rów  jedwsbnych Aleksandra 
Arutiunowa. Przez ten otwór 
złodziej podał  oczekującym 
przed sklepem wspólalkom 45 
sztuk materjałów |jedwabnych 
(w tem było kilka resztek) war 
tości przeszlo 300,000 -mk 
Oczywiście stróż nocny twior- 
dzi, że nikogo podejrzanego 
nie widział. 


Kronika. 

„— Czy w ten sposób? W 
cknis wydziału sanitarnego Ma 
gistratuow Dąbrowie, od uli- 
cj widnieje od pewnego czasu 
napi», reklamujący szczepinkę 
choroby wenerycznej, czy prze 
ciw chorobie wenerycznej, də- 
konywans tamże widać na 
miejscu, Ulicą. tą przechodzi 
dzietwa i młodzież jezkolne, 


żerał oczami ten dom obrzydły, 
w którym bszezeszczono jego 
honor. 

Noc zapadłs; cłemno było 
dokoła | tylko w paru sklepi 
kach gł:nęly ałabę światełka. 


Zoe wyszło z domu, do 
którego ją Marcou odpro- 
wadził. 


Marcou spostrzegł, że jest 
inaczej uczesznę, Zamiast spusz 
czouych werkoczy, wszystkie 
włosy zaczeczne były do góry 
i ukręts pod kapeluszem, 


Jakiś mężcsyzna ļej to- 
warzyszył, 
Mężczyzna ten o podaj- 


rzanej powierzchności, nędznie 
odziany, z twarzą zasłoniętą 
przez brydny kaszkiet z eze- 
rokiem dasskiem, stanowił kon- 
trast x tą polna życia kobistą 
o zgrabaej figurce i pięknych 
ruchach, a widocanemm zadowo 
leniem opartą na jego ramieniu 
w iachmnanach. 

Kisrowali swe kroki ku Jar- 
din-dec-Plaates. 

Marcou przez chwilę stał 
przejęty zgrozą, Tem człowiek 
Reasuit, podpisany na liście, 
nic był nikt isay, jak tylko 
wepółuik Busskrda, ten sam, 


| 


która spostrzega szczególny na 
pie, pyta się kolegów, kolega- 
nek co to jost, no i natoralale 
oświadamia oię. Ale czy to 
koniecznie ma się tak uowia- 
demiać, lub czy "może teklego 
sposobu byłoby lepiej zanie- 


ch:ć. Toć chcących sobie zro-" 


bić podobne ezczepłenia mot- 
na byłoby o miejscu inaczej 
poinformoweć, bez zwracania 
uwagi dzieci i niedostatków. 


— Polska ezy Babilen? Ję 
zykiem piwonia, obewią 
zującym wszystkich prawdzi- 
wych obywateli państwa, bez 
żadnych zastrzeżeń ;,co do sto- 
sunku, do państwości polskiej 
— jest jężyk polski  Tymcza* 
zem z sxyldów będaśńskich mo 
żoaby wręcz odwrotay wysnuć 
wniosek, czytając różnojęzyczne 
uepisy, przypomiaające Bebi- 
lon, Komu potrzebne są napi- 
ay w językach obcych i co na 
to cdpowiedcie czynniki władz 
państwowych? 


— Pódwieczorek w „Zaci- 
szu”, W doia 17 bm, w „Ze: 
cianu’ odbędiis się rodwieczo- 
rak ma rzecz „C:erwoaego 
Krzyża”, W podwieczorku w 
dziale atrakcyjaym, jako wyko- 
nawCy wesmą udzia): pp. Bens- 
cka, Henio Domański, red. W, 
Momsiorcki, Program wielce 
urozmajzoay przewidoje rów- 
nież i „Konkurs p'ęksości”.. 
Zatem sosnowiczanie $ sosno” 
włczanki stauwcie się licznieł., 


— Zabawa taneczna w 
Grodźcu, Narodowe Złedm.- 
canis Ludowa, Kolo w Grodź- 
cu, w niedzielą ,doia 17 kwie- 
taía; e gods, 4 po poładniu 
urządza taneczną zabawę w sa 
li zbormej Grodzieckiege Towa- 
rzystwa dla członków i wpro 
wadzonych gości. 


— Kantor Leterji Państwo 
wej W. Bykowskieżo w Będzi 
nie zawiademia, że losy do 
1 klasy 3 Państwowej Leterji 
Klasowa) uadsezły i są do na- 
bycia. 


— Podziękowanie za daro 
wany wojskowości | majątek 
W dniu 26 VIL 1920 r, zawis- 
domiły panie Zofja Zawisza 
Guiorowska i Maija Zawiszy” 
na Ksncolarję „.Cywiłaą Nzczel 
nika Państwa, ze w myśl wasz. 
wania Naczelnika Peństwa 10 
proc, swej ziemi na rzecz ġol- 
mierzy Wojska Polskiego, Ofia 
ta wynosi 53 morgów ziemi i 
tost tembardziej cenną, że jest 
jedną z pierwszych w tat oko 
licach a sa:ługuje na wzmian- 


którego sąd skazał na oém lat 
ciętkich robót zaoczni:l 

Przyszedłszy do siebie. z 
większym jeszcze goiewem Mar 
cou szedł za nimi, trzymając w 
ręku dwa ostre noże myóliw= 
akie, w które zaopatrzył się 
poprzednio. e 

Dwadsieścia razy przyspie- 
szał kroku, chcąc ich zatrzy 
mać i dwadsieście razy co 
fal się. 

— Jeszcze chwilę — mówił 
do siebie! Czekajmy! Jsozcze 
nie jest dość ciemno; ga dużo 
osób chodzi po ulicy, Oni ssu- 
kają szmotzości., ja także. 

Marcou, sgrzytejąc nious” 
tannie zębami, śmiał síę śmie” 
chem snchym, nerwowym, któ: 
ry zdołałby najodważniejszysh 
przerazić, 


Nagle wydał okrzk wściek. . 


łości. 

Mężczyzna, towarzyszący 
jego żonie, spostrzegł woloą 
dofożkę, zawołał ją, poczem 
oboje wztedi!. 

arców obejrzał się dokoła. 


Deszcz, ¿który przed godsiną: 


napółni! ryasztoki, zaczął pa” 
dać znowu, Z doróżek, prze- 
jeżźdżających przez ulicę, ani 
jedna mie była wolnę. Tak zaś, 


działu w orgasicowaniu koo- 
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kę choćby jeszcze i z tego 
względu, że następuje w czasie 
gdy niema w okolicach tych 
staje stę wprost bezcsnną i pa- 
nuje formalny głód ziemi, Za 
oflarę szybką i ze względu 
właśnie na lokalae waraaki wy 
datną oflarodawcom można tyl 
ko słotyć dzięki okrzykiem, 
„dwa razy deje, kto pisrwazy 
daje”, Niech żyją następcy! 


— Zgon W Lublinie zmarł 
ś.p. Henryk Halicki, jeden z 
wybitniejszych Fertystów, —dyze” 
ktor teatru w Lublinie. Halic. 
ki był uczniem słynnego Derya 
ga kreował wicie wybitnych 
ról, posiadał duży taleat, Jako 
artysta Í jexo kierownik im 
prez? teatrelaych. Prasa Lu” 
belske zaznacza, że śp, Halic- 
kiemu Lublio ma wiels do za- 
wdzięczenia pod względem er- 
tyszntycym: 


— Podziękowanie:  Gronu 
Peb, które łaskawie raczyły się 
zająć urządzeniem W.eczoru i 
Bufetu na ; Wieczorze Akade- 
mickim w da, 28 go marca b,r. 
w Dąbrowie na rzecz Akademic 
kiego Koła Zeglębiaa w War 
szawie, craz wszystkim tym 
którzy łaskawie przyczynili się 
do zsO>a'rzemia bufetu i powo 
dzenia Zabawy, skiada niaisj - 
szym Zarząd „Koła Zagłębian* 
p pczeersae podzjękowa» 
nia. 


— Kooperatywa  Urzędni: 
cza. Sokretarjst Jonerslay Pol 
skiego Związku Zawodowego 
Pracowaików Pczemyasłowych i 
Haadlow*cb w wykonan'a 5 go. 
puntta Statutu Zwiąsku, prey- 
stapi! do zorgasirowania koope 
ratywy urzędniczej.  Projskto- 
wanem jest utworzeniem inety- 
tucji z 5-etfo milicaowym kapi. 
tałem zakładewym. Do współ 


peen zaproszeni zostali wy 
ni spócjeliści, 


Z teatru ukraińskiego. 


Teate ukraiński wystąpił 
dwukrotnie na naszej scanie w 
„Zgubionych duszach”. Togo- 
bocznego, dramacie z życia iu” 
du na Ukrainie i w dramacie 
„Nie chodź, G: Zati”, na wieczor 
micę” — Starickiego. | : 

Oba dramaty byly wyroży” 
serowano bardzó starannie. Ar- 
tyści z ról wywiąsali się zupełe 
mie dobrze. 

Zarówno 


pp. _ Kreczeto= 


doktórej wsiadła Zoe ze swym 
towarzyszom, oddalała się szyb 
ko. Marcou, napróżao odwo' 
ływsł się do wszystkich woż 
niców, aż wreszcie puścił cię 
cwaiem za uchodzącami. 

Po upływie dziesięciu mi- 
nut dogonił powóz i wyciąg 
nąwszy ręce, uwienił się z tilu. 

Minąwazy ulicę S-go W kto- 
ra, plac -Maobert, ulicę Góry 
S-a) Gsnowsfy, doróżka doter 


łą do Pantheonu, poczem skie- 


rował się w ulicę Piekielag. 
Nvc była ciemne; nikt nie 
spostrasgł Marcou, wiszącego 
pod pudłem powozu; sressta, 
przechodałów było wiely, deszcz 
lał z cebre; a wiatr wył prze- 
raźliwie, 

Doróżka przebywała kołużo 
wody, chlapięc i błocąc ar- 
cou po same Uszy, 

Pomimo jednak błota, desz* 
czu, zimna I wistru, Marcou 
rozgorączkowany trzymał się 
doróżki uparcie 

Zgrzytsł tylko zębami i od 
crasu do czasu wybuchał kon 
"wulsyjazw śmiechem. 

Chwilami dochod:iły go ml- 
łosne wyrazy z głębi powosu 
albo teś odgłosy płosneczak, 


| 
| 


 amiernio 


 siągują 


| przedstawienia 


Nr 83 


wie fak i pp. Rudsako jako toż 
Ziriw Lubske, i Szymko obdarz 
na wielką zdolnością odtwórczą 
w momentach dramatycznych wy 
wołali ożywione oklaski. 

piewy colows i chórałae o 
amętnych lab pełaych aalmu- 
szu melodjach ukraińskich, mila 
wpadających w ucbo i skoczne 
„kozaczki” wywołały ma sali 
bugzę oklasków, zniswalających 
wykonawców do bisów. 


Z teatru 


-- Major ułanów, operetka 
polekiego kompozytora I lbra- 
ciety, J. Krzewińskisgo, poprza- 


: dzóna olbrzymism  powodze- 
| niem ma scenie tsatra Nowości w 
| Warszawi», 
‘i Lwowie, 


potem w K alrowie 
wystawioną będzie 
u na: po raz pierw:ty. Nig- 
zajmujące 


nęch x bołizowikami, przysię” 
pne i dżwięcene melodje, po 
słachacza, „stanowiąc 
pierwssorsędny utwór mecz ro- 
dimy, mie  tłamsczenie jug 
obcych utworów, jakojpunk? za 
jącia wieczoru dla milej rog- 
rywki. To też „Major ułanów”: 
budsi ogólne uaciekawieaie,. 
Przedstawienie nopo- 
udałowa „jutrzejsse odocędsia 
się o godz» 4 ej. Wystawdoną 
będzie” „Wesoła wdówka” z po. 
Godlewszką w roli tytałowaj, Jó 
zafowiczeca w roli Daaila;; Ka- 
czorowskim jaro baronem Mir- 
ko Zeta, oras całym zespolem 


| wrax s balotem. Dyr, Czarnecki 
| wsiąwszy pod uwagę, 


ig pa- 
uęsęszczająca aR. 
popołodaiowe 
przeważnie nie bywa ne- wis- 
czorowych urządza z tej ra0,i cią 


bliczaość 


tro 17 bmopodczas popołudnie= 
wego przedstawienia „Wesołej 
wdówki”. 
— „Major ułanów” w Bę- 
dzinie wystawiony bądsie po- 
raz pierwszy w  madchodzący 
wtorek w teatrze Corso. 

— Wyjazd komedji nastąpi 
dsiś o godr. 11 rano x dworca 
Dęblińskiego Sympatyczna dray. 


by na eszoa lstai, ti, w poło: 
wie maja rospocząć przedasta= 
wieała w Ciechociakv. Narazie 
u nas zostaje sama operetka. 

Przedstawienia w Ka 
towicach dans będą w nalbliś- 
szym czasis przez dyr. Czar: 
msckiego, na które przeznaczc- 


me są „Major ułanów" i ope- 
ra komićzaa „Krakowiacy i 
górala”. 


głuszonych stakism powoza i 
nawałnicą. * 

Doróżka mijala właśnie bal- 
war 
na szosę, tacząc się ciszej po 
rówpym bruk. 

Dokoła panowała ciemaość,. 
Spotykano załodwie kilka po” / 
jazdów, s których blade światio 
latarni padało ma biała mury 


galenie trzech, miljonówsk ju” -~ 


żysa wyjeżdża w tourcóg, ate) 


Mont>araassa i wjechała - 


libretto, 
oanute na tia potyczek wojen- Ñ 


å 


E 


t 
a 


$ 


rzadkich domów. W każdym s 
tych o:tataicb, okienice I skler | 


py były pozamykane; jak wśród 
późnrj mocy; i. tylko 
niegdzie w handlach 
strzeguć . sią dawało 
ożywienia. 

Cismuość i pustka dodały 
odwagi Marcou. Wyprężył się 
na rękach i trzymał się prosto 
mogąc przy lada wstcządai edy 
paść na wznak, Słyszał wyr 
nie wszystko co mówiono w 
powozie, Byla mowa o siu. 
Smiało sia baz ceromonji, Nie 
mógł wytrzymać; slyszal, chcial 
więc widziuć, 


wia do- 


powne 


gdzia- t 


. Nie było to wcale trudno, ; 


dzięki temu, że w tyle powo: 
zu umieszczone było okienko; 
do którego teg wkrótce przy” 
lożył twarz rozpaloną, 

c. d. 


Kiedy ogół dowiaduje 
się o jakiemś zupełnie nie 


wysoki rząd słyszymy za 
 pewnienia,że w Polsce brak 
jest ludzi. Utalentowany 
prblicysta p. W.R. z „Kur 
jjera Warszawskiego" pro! 
testuje przeciw temu twier 
dzeniu w numerze niedziel 
nym. Brak ludzi powiada 
a jednak nie powołano tak 
wybitnego dyplomaty jak 
Agenor Gołuchowski. 

„A jednak... Gdzie był 
 Dowbór Muśnicki? gdy gra 
naty bolszewickie pękały 
, już na przedmieściach War 

żawy i w każdym domu 
polskim tłukły się między 
ścianami rozpaczliwe słowa: 
Być, albo miebyć? Gdzie 
był jeden z najlepszych je 
nerałów? Gdzie był ten 
któremu w  najkrytyczniej 
szym momencie wojny Ros 
ja za poradą oficerów fran 
cuskich i angielskich ofiaro 
wała naczelne dowództwo 
nie korpusu, nie armji, lecz 
 jedaego z dwu "frontów 
wojennych? 

| „„.A jedaak?  Czyście 
<zytali, co rektor uniwer- 
| sytetu poznańskiego, prof 
| ljodor Swięcicki, pisze 
do rządu Rzeczypospolitej? 
Czyście czytali ten list, w 
którym znakomity uczony 
| wobec dylomaty  śórno- 
śląskiego stawia pytanie: 
Gdzie Dmowski? Dlaczego 
niema wśród trybunów Rze 
czypospolitej w Paryżu naj 
Í wybitniejszego ze wszyst! 
* kich talentów politycznych 
jąkie Polska w tej chwili 
| pfzeciwstawić może swym. 
wrogom? Dlaczego na mil- 
czenie i bezczynność ska! 
zany jest człowiek, który 
wszystko przewidział, który 
miał odwagę budować no 
we drogi dla myśli politycz 
nej swego narodu, który 
Polskę, ocalił przed śmier- 
telną zasadzką centralizmu 
i dał na konierencji parys- 
kiej dowody wprost olśnie- 
wającej siły i zręczności? 

Dillon w swej książce 
stawia Dmowskiego obok 
Venizelosa i przekazuje 
ich potomności, jako naj- 
wybitniejszych mężów w 

m gronie polityków i dy 
plomatów, którym rządy 
_ wielkich i małych narodów 
' poleciły opracować traktat 
/ wersalski i z ruin dźwignąć 
nową Europę. A tu u nas 
w Polsce pytać się trzeba: 
Gdzie Dmowsk:? 

„U nas jednak liberja 
jest wszystkiem. Bo ja- 
kież kwalifikacje na posła 
iw Kopenhadze ma po ża 
“perja pan Baranowski? 

akież uslugi może nam 

oddać pan Jodko, o ile 

jest posłem, a nie kiprem 
Rzeczypospolitej? 

powodu listu rektora 

* Święcickiego _ Upominając 

"się o Dmowskiego zabrał 

też głosw„Rzeczypospolitej', 

p. Stanisław Stroński. Ar- 

tykuł swój kończy on zale 


stosownem mianowaniu na | 


ceniem, by dla obrony 
sprawy górnośląskiej wałka 
dzie ambasadorów wysłać 
specjalne  przedstawicielst 
wo z szerokiemi pełnomc- 
nictwami i powiada: 

„Jeśli przedstawicielst" 
wo te obejmie poseł Dxzo 
wski, nosabiający wszystko 
to, co było stanowiskiem 
istotnem Konferencji poko 
jowej w sprawie Górnego 
Sląska od początku jej 
prac, oraz poseł Korfanty 
który jest żywym wyrazem 
walki ludu górnośląskiego 
o narodowość i niepodle- 
głość od wyborów zr. 
1903 do plebiscytu z dnia 
20:go marca 1921 r., wysu 
niemy wszystkie czynniki, 
które przemawiają za na- 
mi, a tego zaniedbać lub 
osłabić nie wolno“. 


man a amm 


1 Górnego Sląska 


Obrady duchowieństwa 
górnośląskiego. 


BYTOM, W ubiegły wtorek 
w Bytomiu w botelu „Łomośca” 
odbył sie zjazd kapłanów pols 
kich z G. Siąska, Obzcnych na 
zjeźdaie było około 150 kalę 
ży Posiedzenia, które trwalo 
od 2 do 6 wieczorem, zagaił 
ks, Kapica. W przemówieniu o 
wyniku plebiscytu zaznaczył, 
że był on.f dla Niemców i dla 
Polaków siespodzianką. Jędaa 
| druga strona spodziewała się 
lepszego wyalku, Ze. strony 
polskiej zawiedii głównie rol- 
nicy, a także częściowo i robot" 
nicy w okręgu przemysłowym 
z których pewna część Íw ostat 
niejchwili obałamucosa preon 
komunistów niemiechich, odda- 
wała swe głosy za Nemcami. 
Największą jodaak stratę gto- 
sów polskich spowodowali emi 
granci. którzy przybywazy «x 
Niemiec, rozwinęli e'laą sgitac 
ję przeciwpolską. 

Po przmówieciu ks. Kapizy 
ukazal Się na säili p, Korfaoty 
goraco witany i oklaskiwany 
przez obecnych na eel. W go” 
dzianem przemówienia wyjaś 
miał on stosunki, panujące na 
G. Slasku, Co do wyniku pla 


biscytu — zauważjł p. Korfas- 


ty — to możemy być zupelnie 
x niego xadowoleni. [U syskaliś- 
my więka:ość w tych częściach 
Sląska, o które nam najbardziej 
chodzi. Dziś — jak mówi! da- 
lej — można napswao twier- 
dzić, że ani Polska ani Niomcy 
całsgo Sląska nie dostaną. — 
Przestrzegał również przed sbyt 
wygórowanemi pretensjami do 
Slącza gdyż te mogłyby nam 
raczej zaszkodzić niż dopomódz. 
Omawiając stozunsk F ascji, 
Angli i Wioch, w sprawie tlas- 
kiej zaznaczy), że wszystkie t, 
zw, stronnictwa lewicowe, złożo 
ne z żydów i socjalistów są nam 
bardzo nieprzychylsi» we wszy 
stkich powyższych państwach, 
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Mimo wszystko, ma nadzić 
ję niezłomną, że ta część Sląska, 
w której uzyskaliśmy większość 
glosów, napewno będzie z Pols- 
ką złączona. Dziś musimy ma 
miejscu wytężyć swo siły ku 
temo, aby się zorganizować na 
przyjęcie Sląska w zarząd pols 


Przemawiali jeszcze ka. Dr. 
Lewek x B;towia i ks, Dr. Ko- 
bioa x Katowic 

Poaieważ zarówao lsdaość 
polska, jak i duchowieństwo 
polskie straciły zupałnie zaufa- 
nie do biskupa wrocławakiego, 
należy zawczasu pomyśleć nad 
tem aby w części Sląska, przy- 
łączonej do Polski, zanim bę 
dzie stworzona nowa dyecezla, 
rządy kościelae spsczywały w 
rękach delegata apostolskiego, 
niezależnego od _ Wrocławia. 
Dslegatem tym sie może być 
obcokrajowiec, ala jedza s ka- 
planów górnośląskich, 

Przy końcu posiedzenia 
zabrał jeszcze głos p, Ko:fanty 
i prosił aby księża policy, któ- 
rych parafje prsypadaą em- 
com ni» opuezczsli swych sta 
mowisk lecz aby dalsj w duchu 
uarodowym pracowali pomię: 
dzy polską ludaością. Polska 
samołstaa będzie miała na tyla 
wpływu i powagł że terror prus- 
ki, praktykowaay przed wojaę 
nie powtórzy się już więcej 
webec polskiej ludaości pod 
panowaclem oiemiackiem, 


Rewelacje gen. Lerond'a. 
LONDYN. (EE). „Daily Te- 


jegraph* oodale, iż rewelacje 
generała La Rónd'a dowodzą, 
iż olbrzymia ocganizacja woj- 
ckowa na G, Sląsku była goto- 
towa do wystąpienia zbrojnego 
w chwili plebiecytu. Składała 
się ona z 20 tu dobrze wye- 
kwipowanych bataljonów. Sstab 
generalav mieścił się we Wro- 
ciawiu. Rzekomr Dadeck, rec- 
fe kapiten von Doemiag, eya 
generale, stal na czele tej or 
gsnizscji na G ~ Sląskw, która 
istnieja w - dalszym ciągojj w 
dzieloicach, przylegających do 
Góraego Slaske. 


Po zlikwidowaniu Komisji 
Plsbiscytowej. 


BYTOM „Morgenpost, za- 
mieszcza wiadomość z Peryśa 
głosząca, te Francja zabiega o 
uzyskanie wyłącznego mandata 
na G. Slasku w okresie likwi* 
dacji Komisji  Plabiecytowej. 
Anglja i Wiochy zajęłyby wów- 
czas stanowicko doradcze. 


Proces przeciwko pastorowi. 
RYBNIK. W mocy z 19 a 


20 marca :n:lsaiono w zborze 
protestanckim w skrzyni pod 
schodamł skrzynię, w której u- 
kryto 35 karabinów. W ubie- 
gły piątek toczyły się więc roz- 
prawy przeciwko pastorowi 


'Reinholdowi oraz kościelnemu 


Dautschowi xa ukrywanie tel 
broni. 
kary, ponieważ sąd nie posia- 
dał dowodów, że ukrycie bro: 
mi naetąpiło z wiedzą pastora. 
Kościelny Dautsch został ska- 
zany na 12 miesięcy więzienia, 
Sąd nadzwyczajny składał się 
s kapitanów. terodowości an- 
giełskiej, francuskiej i i włec- 
kiej. 


-ĖS z, 


Niebywała zajścia w sądzie 


Zyd połamał krzyż 


LODZ  „Rozwój* pisze! 
Waezoraj w ssdaies pokoju IX 
ckręgu byla eądzońe aprawa o 
kradzież, Sqduia 


miesięcy wiąsisnia, Po odczyta- 
niu wyroku żyd: chwycił za 
krsyż stojący GA biurku eędzie 


G'sbowski ; 
| skarst podsądnego żyda na 6 


go i rsucił nim w sędziego. 
krzyż połamał się. Zyda eredzto 
Wano ; 


Zbrana w sądzie publiczność ; 
nie zliaczowała, | 
niesłychaao. : 
Wi ść ta rozeszła się późno po | 


omal żyda 


Oburzenia było 


mieście: 


Pastora -uwolniono od. 


meea 


Sprawa ziemi Wileńskiej. 


WILNO (EE), Przedsta: | stanowiącego poważne niet 


wiciel rządu Kowieńskiego 
przy Lidze Narodów Gal- 
wanowski otrzymał od Hy 
mansą notę nąstępującej 
treści: 

„Panie Ministrze! mam 
zaszozyt przesłać Panu 
odpis noty polskiego mat- 
nistra spraw zagraniczoych 
ks. Sapiehy do prezesą 
rady Rady Ligi Narodów, 
zawierającej poglądy rządu 
polskiego ma propozycje 
rady z nia 3 marca r.b, 
tudzież kopję przesłanej 
przezemnie odpowiedzi na 
tę notę, Jak pan zapewnie 
spostrzegł, rząd polski po 
czynił pewne znstrzeżenia 
co do propozycji ustana- 
wiającej warunki tymczase 
we dla terytorjum przez 
kenf:rencję brukselską, W 
tej sytuacji niemeżliwe jest 
mojem zdaniem, rozpo- 
częcie konferencji b:uksel- 
skiej,. mającej doprowadzić 
do ostateczaego porozu- 
mienia w kwestjach tery- 
torjalaych, wojskowych i 
ekonomicznych powstałych 
pomiędzy obu państwami. 

Pomimo te jednak Ra 
da Ligi Narodów nie chce 
zamiedbać żadnej sposob- 
bność zażegnania konfliktu, 


bezpieczeństwo dla pokoju . 


na wschodzie Europy. Wo- 
bec tego mam zaszczyt 
prosić rząd litewski w 
imieniu Rady Ligi Naro- 
rodów- o wydelegowanie 
na dzień 18 kwietaia swych 
przedstawicieli do Brukseli, 
gdzie spotkają się oni z 
przedstawicielami polskimi, 
aby w ten sposób znaleść 
drogę do zawarcia tym- 
czasowego porozumienia 
w sprawie ` spornych te- 
ryterjów, a następnie dojść 
do ostatecznych wyników 
i zupełnego porozumienia, 
Gdyby się udał» osiągnąć 
porozumienie tymczasowe, 
te wślad za nim rozpo" 
częłyby się niezwłoczni ro» 
kowania o zawarcie ukła: 
du ostatecznego. 

Będę bardzo wdzięcz: 
ny, jeżeli Pan zakomuni. 
kuje mi telegraficznaie, czy 
rząd litewski uważa za 
możliwe przyjęcie propo- 
zycji Rady Ligi Narodów 
i czy przedstawiciele litaw - 
scy przybędą de Brukseli 
w oznaczonym terminie, 
Proszę Pana, Panie Mii 


"nistrze, przyjąć wyrazy m>- 


go głębokiego szacunku 
—Hymans. 


Odroczenie konioroneji 
z goraikami. 


LONDYN (w!) Bisro Reute- 
ta donosi urzędowo; Kosferen 
cja górników x właścicielami 
kopalń została odroczona. 


Pożyczka holenderska dla 
Polski. -- 


WARSZAWA Pisma holen 
derskie donoszą, że rząd ho 
lenderskl wyraził skłonność 
udsielenia Polsce kredytów na 
warunkach, na jakich udzielił 
już potyczki Austeji i Czecho: 
słowacji. 


Trudności przy redakcji 
sprawozdania, 


LONDYN (w!) Biuro Rst- 
tera dowiaduje się, że dotąd 
jeszcze nia nadszedł calkowity 
materjał dotyczący głosowania 
ludowego na G, Sląska Zesta 
wienie dokładnych lczb postę- 
puje zwolaa i nie jest prawdopo 
dobnem, czy komi:ja bądzie mo 
gia przystąpić do zredagowania 
sprawozdania przed upływem 
jedaego lub dwu tygodail. 
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w dniu 16-go b. m, t. j. w sobotę odbędzie się: 


g~ 
Janeczna 
dla gości proszonych. 


Program Zabawy nader urozmaicony, 


Początek o godz. 11-ej wieczorem. 


KKKKKNNKNKNAAKKNABRAM 


Wywóz towarów z Miemieg 
do Polski. - 


POZNAN (al) W tutejszych 


kołach przemysłowych otrzyma 


po wiadomość o mającem w 
majblitesym czasie nastąpić cof 
oięcie przez rząd niemiecki za- 
kazu wywosu towarów z Nie» 
miec do Polski. 


Przewiezienie zwłok art, 
Szęzęsn. Falińskiego 


WARSZAWA We czwar- 
teknastąpilojorzewiezienie zwłok 
arc. Sr. Felińskiego do kościo- 
ła św. Krzyża do podziemi ka- 
tadry. warszawskiej. Zwłoki 
wielkiego patrjoty sprowadzone 
zostały z Jarosławia, 


Dr. MEDYO. 


Wł. BITWY-SZLAGHTA 


B. ordynat kliniki choróbskór - 
mych, wenerycznych i moczo' 
płciowych Analiz, mikroskop. 
ed 11—1 po poł. wiecz. od 6—8 

panie od 5—6, 673 


I Ul. Małachowskiego Mè, (8 

gs KKzKKKKKKKKKKKKKKA 

"w sali Polsk. Zw. Zawodowych na Pogoni 
staraniem byłych członków Z. M.P. 
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że obsadzenie obwodu nad 
Rubrą roxciągcięte zostanie’ aż 
do Esten: Okupowane obwody 
odcięte będą od rassty Rzeszy 
Władze okupacyjne wydala 
wszystkich urzędników, którzy 
się nie urodzili na terytorjum 
ckopowanem, 


Briand grozi wysłaniem 
komornika sądowego. 
PARYZ W franccskiej isbie 


posłów wygłosi! wczoraj pre- 
 smrdent ministrów Briand nową 
ostrą mowę przeciwko Nism 
com. Ofświedczył, +6 minęła (uż 
godzine, gdsieby możne dyska- 

wać z Niemcami, Frencja 

trerpliwia czekala dwa lata, 
cbeciie żada od Niemiic nie 
cłów, „ale czynów. Ness plan 
sug jest postawiony. Dnia 1 ma 
ja pokażemy Niemcom traktat, 
jitóry 
wyliczył następria 
wypadki nmafoszeni» traktatu 
pokojowego przez Niemcy i 
Oświudczył, że Francja jeg ma 
pełnomocnictwo ściagnięcia na- 
łeżncści w kieszeni. Framcija 
wyśle komornika sądowego (sə 
kutnika) a komornikowi doda- 
my będiie do pomócy żandarm 
(tj. armia) gdyby Niemcy sią 
opierali. Dzień 1-go maja jest 
-ostatnim terminem. Razem z 
naszymi aljantami znajdziemy 
się na schadzce, 


Hwy zapobiedz chćą 
katastrofie. 


BERLIN Rrąd 
"postanowił wobóć | 
mu zerwania 
rozpocząć 
|w sprawie oduzkodowań. Mi- 
miater spr. zagr, dr. Simone 
"mitócił w wczoraj ze Sswajcarj! 
razem z kanclerzem rzeszy, któ 
ry. bawił w Badenji. Obaj na- 
miast udali się do prezy- 
nta- Eberta, z którym mieli 
dłuższą naradę. Wieczorem od- 
było się posiedzenie gabinetu 
Drogie posiedzenie odbędzie 
się dzisiaj popoładnio. Komisja 
rzecioznawców niemieckich w 
Paryżu gorączkowo Sedil 
`nad wykcńczeniem nowogò pla 
nu ustalenia odszkódowań wo 
jennych. 


smi podpisali, Briand 
wszystkie 


znowu układy | 


7 TWYETĘWY M 
Dla fabryki chemicznej 


„pGURNIK: 
w Dąbrowie Górniczej. 


: zera zębów— 


$ „DTadeoliri* 
„dla dzieci 


w 


O T EE 
[i głowy, wigrenę, nawralole | 
usuwają powszechnie i znane 
|proszki z kogutkiem „Mi 
Nerwosin”; Ządać 
w aptekach, składach apte- 
cznych proszków z „Ko: 
gutkiena” 


WAŻNE DLA PP. FRYZJERÓW, 


Wodę kolońszą, kwiatową 


perfumy olejki do włosów. 

mydełka toale'owe poleca 

| firma M GEYER, Sosnowiec 

ul. Piłsudskiego 68 m - 5 front 

l-e piętro;  zamiejscowym 
wysyła się za zaliczka. 


| BERLIN (w!) O zamierzo- 
nych nowych środkach karnych 
* Jakie plenoje Francje, bliższe 
sźczegóły trzymane są w ści- 
slej tejemcicy. Atoli“ zdaje nię, 
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Obwieszczenie. 


-w_ przedmiocie państwowego podatku 
dechodowego. 


Na podstawie $ 1-go rozporządzenia wykonawczego Mi- 
mistra Skarbu z dnia 8- -go listopada 1920 roku (Dz, U, R. P 
Nr. 115 poz 765) podaje,się do wiadomości, że w następujących 
miejscowościach, Okręgu Urzędu Skarbowego $ podatków i opłat 
skarbowych w Sosnowcu a mianowicie w miastach: Sosnowcu, 
Będzinie, Zawierciu, Czeladzi, i w gminach: Bobrowniki, Cho- 
roń, Grodziec, Łagisza, Poręba, Rokitno-Szlacheckie, Rudnik 
Wielki, Siewierz i Wojkowice Kościelne zajmujący mieszkania, 
głowy rodziny, oraz właściciele (ich zastępcy, dzierżawcy lub 
zarządzający) domów, względnie posiadłości budynkowych, w 
terminie dwutygodniowym od daty niniejszego obwieszczenia, 
są obowiązani dostarczyć wykazy, wymagane art, art, 45, 46 
i 47 ustawy o państwowym podatku dochodowym i podatku 
majątkowym (Dz. Ustaw z r. 1920 Nr. 82 poz 550) oraz $$ 1 
5-47 powołanego rozporządzenia Min Skarbu 

Wzywa się przeto, aby w wyżej wymienionych miejsco- 
wościach, we wskazanym terminie: 

1) Każdy, kto zajmuje mieszkanie (lokator), dostarczył 
właścicielom domów lub ich zastępcom (dzierżawcom lub za- 
rządzającym nimi), za potwierdzeniem odbioru, na formularzu 
według wzoru Nr 1, wykazy osób, zanieszkałych w dniu 1 
listopada 1920 roku w jego mieszkaniu i majacych samoistny 
dochód, bez względu na to, w „jakiej wysokości te osoby 
wymienione otrzymują dochód (Art, 45 Ustawy i § 1 rozp.). 

„Uwaga: Zajmujący mieszkanie (posiadacze mieszkań) 
winni umieścić w -wykazach tylko 'ęsoby zamieszkałe ich 
mieszkaniach w dniu 1 listopada 1920 roku, 

Wykazy winny zątem obejmować posiadaczy mieszkań, 
członków i ich rodzin, mających samoistny dochód, oraz oso- 
by, które, znajdując się w stosunku służbowym do posiadaczy 
mieszkań, u nich zamieszkują jak np. guwernantki, bony, se 
kretarze osobiści, subjekci, służba domowa, (kucharki, lokaje) 
i t. p., wreszcie sublokatorów; odnajmujących pokoje lub część 
mieszkania. 

Do wykazów winny być wpisane również i te osoby, któ- 
re przypadkowo lub chwilowo były nieobecne w „mieszkaniu 
w. dniu 1 listopada 1920 r. lecz . pozostawiły pomieszczenie 
do dalszego swego użytku. 

Do liczby zamieszkałych nie należą osoby przypadkowo 
w tym terminie przebywające, a mające miejsce zamieszkania 
w innych miejscowościach oraz osoby odnajmujące pomiesz- 
czenia nie w celu zamieszkania, lecz dla spełniania czynnoś- 
ci służbowych lub zawodowych (np. pomieszczenia wynajęte 
przez ‘lekarzy, adwokatów, ajentów handlowych i t. p. dla 
Przyjęń chorych, klijentów, interesantów). 

trzymujący hotele, pokoje umeblowane, pensjonaty, gos- 
pody, domy zajezdne, oraz inne zakłady przeznaczone do wy- 
najęcia pomieszczeń na zamieszkanie, jak zakłady lecznicze, 
sanatorja i t p, winni wciągnąć do wykazów tylko te zamiesz- 
kałe w ich zakładach osoby, które, odnajmując pomieszczenia 
na miesiące lub chociażby na doby zamieszkują jie: jak 
dwa miesiące, Wymienione osoby należy włączyć do oko 
zów i w tym wypadku, gdy były nieobecne w dniu 1 listopa- 
iig r, lecz odnajęte pomieszczenia zatrzymały nadal dla 
siebie. 

2) Każdy, kto stanowi głowę rodziny, zarówno zajmu= 
jący (lokatorzy); jak i odnajmujący (sublokatorzy) mieszkania, 
Sdowiękówy do opłaty podatku dochodowego, złożyć właści- 
cielom domów (dzierżawcom lub zastępcom) albo właściwej 
władzy skarbowej za potwierdzeniem odbioru, na formularzu 
według wzoru Nr. 2, wykaż wszystkich będących w dniu 1 
listopada 1920 r- na jegọ utrzymaniu członków rodziny, bez 
względu na miejsce zamieszkania lub pobytu tych członków. 
Wykazy te można przesyłać do władzy skarbowej również 
pocztą (art. 46 ust, i $ 5 rozp.). 

3) Każdy właściciel domu względnie posiadłości budyn= 
kowej, (dzi.rżawca lub zastępca) równocześnie z  wykazami, 
złożonemi przez lokatorów oraz przez głowy rodziny, dostar- 
czył właściwej władzy skarbowej, na formularzu według wzo- 
ru Nr. 3, imienne listy osób, które w dniu 1iistopada 1920 r, 
zajmowały w ich posiadłościach butlynkowych mieszkania lub 
pomieszczenia przeznaczone dla zakładów handlowych lub 
przemysłowych, np na sklepy, fabryki, warsztaty, składy, śpi- 
chlerze, stajnie, garaże itp, z oznaczeniem wysokości umó- 
wionej ceny najmu ża wynajęte mieszkanie lub pomieszczenia 
względnie wartości czynszowej mieszkania lub pomieszcze- 
nia, oddanego do bezpłatnego użytku albo zajętego przez sa- 
mego właściciela domu, albo posiadłości budynkowych ' (art. 
47i 8-7 rozp.) 

Do powyższych wykizów właściciele domów, względnie 
ich zastępcy lub dzierżawcy, o ile zajmują pomieszczanie we 
własnym domu dołączają wykazy zamieszkałych w ich mieszkaniu 
osób, a © ile zarazem stanowią głowy rodziny— dołączają ró- 
wnież i wykaz będących na ich utrzymaniu członków rodziny. 
= Formularze wzorów Nr. 1, 2 i 3 zostały rozesłane właś- 
cicielom domów. Lokatorzy i głowy rodzin mogą otrzymać 


w 


połeoybae formularze wzoru Nr. 1i Nr. 2 od właścicieli 
dom 

Osoby, którym blankietów formularzy nie doręczono, win 
ny zgłosić się odbiór takowych do właściwego Urzędu 


skarbowego, zby skarbowej, Kasy państwowej. 


Osoby win e niezłożenia w. wyżej oznaczonym terminie 
wykazów albo przedstawienia w złożonych w kazach niezupeł:- 
nych danych, ulegną grzywnie do 1000 Mk 


( leaba Skarbowa. 


1837 
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y Spila Wydaw K woj: Sp daw Kuri Zał, Tłocznia „Spółki Wydaw, „Kurj. Zagł” 


1921 roka 


Jamie | | goa» 
STOW. SPOŻYKCZE PRACOWNIKÓW T-w: Hr REGARD" 
SOSNOWIEC, ul. Staszyca 7 (dawniej Katarzyńska) 


poleca hurtowo i detalicznie 


KE czekoladę 


fabryki ;,M. Czapliński w Warszawie”, 
po cenach fabrycznych bez żadnych zwyżek. 
Towar znajduje się stale na składzie, 


OGŁOSZENIE. 


Z dniem 17 b, m, wychodzić zacznie pod redakcją 
WŁADYSŁAWA LUDWIKA EVERTA 


„ZWIĄZKOWIEC POLSKI" 


czasopismo„tygodniowe, poświęcone sprawom pol- 
skiego ruchu zawodowego. 
Numer 1-szy zawiera: Związki Zawodowe a, chwila 
Organizacja pracy i 


obecna. 


1775 


| 


Cena numeru Mk. 5. 


W | 


Traktat Wersalski. 


Związki Zawodowe na tle Konstytucji Polskiej i inne, 
oraz kronikę ruchu. Wersje, wiadomości gospodar: etc. 
1830 


LESS SZOSA SEZON 8 ZD ja EDO TE 
LENN GA 


RTAS NITAR MFA 


a PENAS VAEN 
ATA EAR Z 


1848 


Iżynier Powiatowy, pow. będzińskiego wzywa 
pp. przędsiębiorców, którzy by podjęli sę bu- 
dowy drogi bitej Dańdówka-Klimontów na odcia 
ku długości 2,625 km. dozłożeniado daia 2-$go - 
maja r. b. swych ofert na podstawie projektu 
i obliczeń technicznych, które w godzinach 
biurowych są do przejrzenia w biurze Działu 
Drogowego Będzińskiego Wydziału Powiatowego 


Będzin, d. 15-go kwietnią 1921 r. 


Inżynier Powiatowy 


STEFAN WARCHOL. 


1) 
"Sprawozdanie kasowe 
zyjnej 4) 8 Rea dwnie” A 


du bardzo ważnych spraw. 
1836 


PPE NAN MEC 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Rutynowany 
błuralista umiejący samodzielnie - ko- 
respondować, znający buchalterję po- 
trzebny od zaraz. Oferty z curr vitae 
i wskazaniem referencji kierować do 
Z, Szklarni w Sosnowcu, iP: 
a 4. 806 


Szoferów 
do samochodów osobowych i ciężaro- 
wych poszukuje Towarzystwo „Saturn“ 
Zgłoszenia przyjmuje wydział SP 
niczny kop, Saturn, 


Udzielam 
lekcji kroju augielskiego F, ać (7: 1 
Dąbrowa ul. Sebieskiego 15. 1743 


Młoda 
pani znałącą buchalterję kores- 
Wada ję i pisanle na maszynie. Po: 
szukuje posady od zaraz, wa: 
Kvrjerze, 1845 


Garbarnia „Sosnowiczanka”* 

w Bosnowcu ul, Wysoką dom ; Zwoliń- 
skiego posiada na składzie skóry go- 
*towe (chromy i giemzy) oraz przyjmu.- 


| je do wyprawy skóry surowe, 1693 


upuje 
stare zęby sztuczne Goldkorn . Mo- 
drzejowska 31. 1741 


twierdzenie budżetu na rok 1921 
na dom Stowarzyszenia. 
| W razie nieprzybycia odpowiedniej ilości członków 
na godz. 3-cią po poł zebranie odbędzie się w drugim 
terminie o g 4 pp. bez względu na ilość członków. 
Zarząd prosi o jaknajliczniejsze przybycie z powo- 


Dnia 17=-go kwietnia o pea 3 pp. pdłędałe wię 


ogólne roczne zebranie 


członków i udziałowców domu Stowarzyszenia Robotni- )-|/ 
ków Chrześcijańskich w Sosnowcu przy ul. Kościelnej Nr. 7. 


Porządek dzienny zebrania: 
Zagajenie i wybór paih 8 zebrania. 


2) 
Sprawozdanie komisji rewi- 
ziałalności zarządu. 5) Za- 


6) Sprawa udziałów 
7) Wolne wnioski. 


ZARZĄD. 


Lokal 
z 2—3 lub więcej pokoi poszukuje 
się a możliwie w śródmieściu oferty 
kierować do Administracji > 


pod I. B. 849 


Nowe 
buciki męskie czarne chromowe K 
27 sprzedam okazyjnie. Biuro Dziź 
ników Józefa Hlawskiego x go Maja 4 


Mauvdolinę: 


aprzedam. Towarowa 9 tiaki 1. 
1821 


Świeże. 
źurnalefjletnie nadeszły ceny konku- 
ęgarnia Rada w 


Zaginął 
z na imię Kaa Wyszyński w 
Kilmentowie" = 1843, 


lmentowie 


Łaginęła 
kiria odroczenia wydana przez ku | 
w Będzinie na imię Leona Łańcuc 
go zam, w Sosnowcu aS" 55. 


książeczk Sg S 
eczka kasy c c = te- 
fanji Wrotniake żę 1839 
Zginęia 

kontrolka żywnośziewa wydana przez 
Megistrat m, Sosnowca na imię Wa- 
lentego Kukfeły (3 osoby). Łaskawy 
znalszca raczy zwrócić do „Konata 
Zagłębia”. 


a A O RNA WO 00 
Redor: Józef KISZ | 


